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K o m u n ik a t s z ta b u  a u s tro -w ą g ie rs k ib ijo .
(T t ogram  •. k. B t«m  ho ro »p o nrio nByjn » g o .)

Urzędowo, donoszą dnia 7 maja 1916: Wiedeń, 8 maja.
Rosyjski i włoski terea wojenay.

Nieznaczna działalnoś.' bojowa. Położenie niezmienione.

Panuje spokój.
Południowo-wsekodni t«re*> wojenny

ZsetcjM a w e h . ■ ib<* s m ~ *J a .F v . H C I b f ,  
.BwrSzaMi poł^r (H nenrik.

K o m u n ik a t u a c ze ln e g o  k ie ro w u io iw n  a rm ii niem ieokittj,
(Telepwwn •> k. iwa m m * purtuwyjnapa.)

~^r - -  - - - -  — Berlin, 8 mają.
Biuro W olffa ogłada,: Wielka, główna kwatera, dnia, 7 maja 1316.

Zotibcitd tc*eo
Na zachód od Moz> nie zastaia dzłalałi.ość bojowa także wtZc/iaj ukończona, ^.w/aszcza 

artylerya była po obu stronach bardzo czynną. Na wschód od rrski spełzł na nlczem rano 
atak francuski w okolicy folwarku Thiaumont. # '

W. kiiku innych miejscach resi-ty frontu zostały nieprzyjacielski oddzśaiy wywiadowcze 
odparte. Niemiecki patrol wziął na południe od Lihons kilku jeńców,

w s  -w d a ! teren  w o je n n y .
Rosyjskie łodzie toipcdow e ostrzeliwały dziś rano nez sautku północne wybrzeże Kurl«n- 

fly, między Rojeń i f.tarkgraien.

N»fc iiOWtegw,
Bnikańekl teren wojenny.

Na wybrzeżach Fiatidryi.
K(Ro wybrzeża Ma.idryl został dnia 5 maja po południu nieprzyjacielski samoiot w walce 

powietrznej przy udziale jconej naszej łodzi torpedowej zestrzelony. Nadeszłe angielskie mor- 
stie siły zbrojne przeszkouzily uratowaniu jadących.

Dalej zdobyła jedna z naszych lodzi torpedowych dnia 6 maja koło floudryjskiogc wy- 
biiKŹz nieuszkodzony samolot, a obu jadących wzięła do niewoli, Na zi jhód ód Horbsrifl 
zatopiono dnia 5 bm. rano ogniem artyleiyi jednego z naszych wkrętów amrtelską łódź podwo
dną E. 31. Okręt powietrzny »L. 7« nie powrócił z lotu wywiadowczego. Według urzędowego 
ogłoszenia angielskiej admiralicyi został on dnia 4 bm. na morzu Półnoenem przez angielskie 
morskie siły zbrojne zatopiony. Nseaeł* * kif>rownhi ,rs ara^l.

P a  n o c i e  n i e m i e c ? : i e j ,
Wiedeń, 8 maja.

»N. Pr. Presse« doncai z Berlina: W miaro- 
tLajnych kolach berlińskich oświadczają w  spra- 
w g .  nnty., wystosowanej ao rządu amerykań
skiego:

Decyzya, by aa notę Wilsona, więcej niż nie
przyjazną, odpowiedzieć w tonie zgodliwyin. 
przyszła rządowi niemieckiemu nie łatwo. Rząd 
niemiecki powziął ją, ponieważ chciał conaj- 
mniej uczynić wszystko, co  leżało w  jego m o
cy, aby uniknąć zerwania i  Ameryką. Dalej o- 
czekiwa! rząd niemiecki, że Wilson, skor-o rząd 
niemiecki okazał tyle zgodliwości w obec jeg<

8zanov/an« praw rn i ę d zy na rodowych.
Jeżeli, czego tu oczekują, nota niemiecka 

skłoni Wilsona i opinię .publiczną Stanów do 
zajęcia stanowiska istotnie neutralnego, w ów 
czas rząd niemiecki będzie miał pełne nspra- 

■ wiedliwienie swej ustępliwości w obec Ameryki.
Rozłam m iędzy Niemcami a Am eryką. “ po

wodowałby w każdym razie przedłużenie w oj
ny, a tej odpowiedzialności rząd niemiecki nic 
chciał wziąć na siebie.

Wrażenie w Waszyngtonie.
Rotterdam, 8 maja.

W edług doniesień prasy londyńskiej -z W a
szyngtonu, przyjęto tam niemiecką notę nieko
rzystnie.

W edług * Daily Te!egrat'« obawiają się w No
wym Jorku, że nie na dtngo da się uniknąć 
zerwauia dyplomatycznych stosunków, gdyż 
oanowiedź Niemiec wywołała rozczarowanie i 
uiezwykią złość. ‘

.•Moniing’ Post* donosi z Waszyngtonu, że 
flora, jukKolv ick zawiodła, uchyla natychmia
stowe zerwanie.

Oświadczenie prezydenta Wilsona.
Waszyngton, S maja.

(Biuro Reutera). Po nadejściu niemieckiej no- 
Jy, oświadczył W i l s o n ,  że decyzya nie zaua 
dnie prawdopodobnie przed przyszłym tygo 
dniem. Vi'edług zapatrywania urzędowych kó] 
muszą Stany Zjednoczone uważać dalej wy
mianę zdań z iiincmi ^rowadzącemi wojnę pań 
stwami jako nie mającą w] ływ u na wymianę 
tdań v/ sprawie postępowania^ Niemiec.

W iększość urzędników irytuje s tę na ton no
ty, ale jest mniemania że nie idzie o sposób 
wyrażenia się, o  ile tylko zapewnienio będzie 
dotrzymane.

Zdanie^moasadora Gerarda.
Berlin. 8 maja.

»National Zeiiungs ogłasza interwiew z ame
rykańskim ambasadorem G e r a r d e m ,  który 
wyraził nadzieję utrzymania pokoju między 
Niemcami i Ameryką. Podniósł swe usiłowania 
celem usunięcia nieporozumień między Niemca
mi i Ameryką. N igdy nie pragnąłby wojny mię
dzy tymi Obu krajami. ... ^

Hr. Bernstorfi o stosunku do Ameryki. ^
[laga 8 maja

>Morning Post* donosi z W aszyngtonu: Hr. 
B e r n s t o r f f , ambasador niemiecki w  W a
szyngtonie oświadczył, że rozłam między Niem
cami a Ameryką jest obecnie jeszc ,e wykluczo- 
ny, gdyż Niemcy zobowiącaly się zaniechać 
walki łodziami podwodnemi przeciw okrętom 
pasażerskim na cały czas rokowań, prowadzo

nymi z rządem amery kańskim w sprawie rodza
ju przyszłej walki łodziami .pudwodnemi. Je- 
ćeli nota niemiecka istotnie tak brzmi, jak o- 
gdoszono, wóweza3 Niemcy będą miały tę saty- 
sfakcyę, iż Wilson, wbrew swej chęci, wplątany 
.ędzie w  nowe rokowania. W  ten sposób, gdy 
by później przyszło istotnie do rozłamu, odpo 

ieaziamość cala spadnie za to na Amerykę. 
Niemcy &aś odmosą ten .sukces, że jeżeli Wil- 
o n  sann wypowie wojnę, wówczas nie będzie 
miał za sobą poważniejszego poparcia kraju, na
tomiast gdyby Niemcy wypowiedziały wojnę, 
w takim razie cała Ameryka stanęłaby poza 
nim.

Usposobienie prasy 3 giełdy nowojorskiej.
Medyolan, 8 maja.

Tutejsze dzienniki dowiadują się, że nowo
jorskie dzienniki i giełda są w sprawie noty 
niemieckiej optymistycznie usposobione.

Głosy prasy angielskiej.
Londyn, 8 maja.

W  angielskiej prasie panuje przekonania, że 
Niemcy ponownie 3iarają się zyskać na czasiv.

»Timcs* pisze: W aszyngtońskie urzędowe 
kola zaznaczają stanowczo, że Wilson nie jest 
skłonnym do porzucenia swego stanowiska, iż 
wojna łodziami podwodnemi, jak teraz była 
prowadzona, musi ustać. Nb* można przypu
szczać, żeby Wilsm zgodził się na dalsze ro
kowania, cliyba że Nicm^y jasno dadzą poznać, 
iż są zdecydowane, zaprzestać tego eposobu 
prowadzenia w ijny.

U B  W i t J L
Zurych, 7 maja.

„Zuicher Rost" ogłasza o  planach wojennych 
koalicyi zajmujące w ywodj', które —  jak .twt"i ■ 
dza redakeya tego dziemuiika -  pochodzą ze 
sijocytakiegu źródła wojskowego. Auitor wywo
dów podnosi, że wspólna i równoczesna ofenzv- 
wa, której koalicya nie w jazekła się jesm ze 
prawdopodobnie, inuąiala być odroczona, gdyż 
ua wschodiuiim zwłaszcza froncie : tosunk» kiż- 
matyozne teraz dupiero i*uno4liwiają ruch wiel
kich wo.j‘sk. Na zachodnim froncń .echniczine 
uzbrojenie jeszcze ide w sta ło  ukończone, na 
Bałkamie zaś ro zpocznie -się akcya woóenm  po 
przybyciu na tamtejszy front bojow y wojsk 
wbsfcich. W szystkie te p.Tygotowania zostały 
doikliwle przerwane przez mocarstwa centralne.

Próba przełamania frontu niemieckiego w 
Szampanii i  Arto-is we wirzieśm-u (ubiegłego ro
ku przyniosła krancuzo-m stratę 190.000 lud™. 
Straty Roeyan w tak zwanej bitwSie noworo
cznej, tudzież na froncie besp^abskini oszaco- 
wajn-o na 90.000 ludzi, chybiona zaś ofenzywa 
odciążająt-a w loarcu b. r. przyniosła Roayanom 
stratę 140.000 ludzi. W łosi przy szturmach ma 
łkuę Soczy tracili za uażdym rawm  po 100.000 
do 150.000 ludzi.

Ażeby powetować dotychczasowe klęski, no
wa ofenzywa koalicyi odbędzie się na wię
kszych ircntach i za pomocą większych mac. 
Jeżeli plan ofenzyw y tej zostanie wykonany, 
jeżeli na zachodzie obejmie przestrzeń od  gór
nego Renu aż dio ujścia Izery, Rżeliby wre
szcie równocześnie o-kręfy  angielskie przewio
zły na wybrzeża belgijskie armię ii lującą —  
to cyfra 'zabitych, rannych i zaginionych me 
byłaby za w.elką. obeimując 6 Liczb A  nadzie
ja przełamania frwUtu przeciwnego , »j łaby dla 
koalicyi znikomą.

B M  l i M  H f l  i  Uf-t' 1
Magdebius, 8 maja.

►Magdeb. Ztg.« donosi z Zurychu: >T&ges- 
an-zeiger* donosi, że do wódz ca w oyk francu
skich w  Grecyi zerwał rokowania ai Grecyą w 
sprawie transponn wojsk OCi  bskich pi zez tery- 
toryum greckie.

Generał oświadczał, ze jeat zdecydowany 
wymusić silą pozwoieme na przerr-arsr wejsk 
serbskich prz<« t Hyt^ryum greckie.

O te o tz m  Fiifins u  koaiicyą
JW-a «. k. Mat*  »jr**ęJ

Ateny» 8 niaja
Sprawozdawca Brur® Wolffa potwierdza, że 

Francuzi po wykonaniu ataku ns Florińę, po- 
zostu. wili tam posterunek, na dworcu i w ten 
sp ;  )b ukończyli obsad ,enfc Bnił kolejowe] Sa
loniki—  Florłna. Od pewnego raesu możmr było 
poznać u lł iwania Anglików i Frauóuzów, aby 
front r Macedoaii rozszerzyć w -kieruus-u zł- 
chodiiim. Tak franciisLa dywizya przekroczy
ła StrymOn a w Ligkovanl uworztmo srwaterę 
sztabową. Nowe Siły, jakie .posunięto w kierun
ku Floriny, pozwalają z „.szystkiego pognać, że 
niebawem nastąpi ostatęgute obsadzenie I »o- 
iiny. |

o n m n le  mlsyl i in g m ie i i
Zurych, 8 maja.

Szwaju. Agencya Tel. donosi z Aten, że an
gielska m. ,ya marynarska, przebywająca w Gre
cyi, została odwołana-.

l w i e  w®5 c  Si
*. a, Błnm t

Aieny. S maja.
W edług doniesaeń * Salonik, wj-sódtfano tam1 

na łąć 20.009 Serbów, - -

g t e s n l i y  zsM tfi n j w u t M
Tudapeszt, 7 nmja.

„Internatiomif le Ttaegrapn&iia^en.tui donosi 
a Aten:

jan. Joraóai ,,Curo'ii-ois“, poticysi w Attaiacli u- 
więziła młodego czlowśpata, 'który miał zamiar 
wykonać zamach na. greckiego ministra spra
wiedliwości, Gunansa. Człowiek ów naziyi- 
skiem- Panajod M a c li t i a i i s już oid dluŻMZcgo 
cza,su czatował no Gunarisa w p^edpafcoju je
go biura. Gdy Gunaam pazedwczoraj miał od
jechać samochodem, Machtmris zati./.yniol sa
mochód. Wtedy uwięził go pokeyont Przy Mâ  
chtiar-ieie znaleziono G-stu t̂toiwy nabity rewtol- 
wei. Jak się sdr je, MaiditJiam był wynajęty do 
wykonania, zamachu.

IssirzEknie zeppelina koło Solsnik.
ffcl. a  k  BńłWi koresp.).

Aondyn, 8 maja.
Biuro Reutera donosi ) zniszczonym koło 

Salonik Zeppelinie: O g-d' .  2 rano pojawił się 
Zeppelin nad Salonikami. Ttefleatory oświetliły 
okręt powietrzny. Ostrzeliwano go francuski
mi płonącymi grane rami, które całe miasto o- 
•świetliły. Zeppelin kontynuował zygzakimn 
swój lot wznosząc się ro opadając w kierunku 
morza i stanowił dla i kretów vo.'ennych dobry 
cel, aż wreszcie zniknął. WJdsfc-fflii-e sam oto
czył 3ię chmurami p r f .' Potem nagle usłysza
no* dwa Ikrzy silne huki, za któremi błysnął ja
sny płomień. Okręt powietrzu y spa Ił do ujścia 
Varnaru. Francuski lotnik, który w nocy się 
wzmósł, twierdza, że trtffił w okręt powietrzny 
dy/oma bombami.

Lordyn, 8 maja.
(Urzędowo). Wiceadmiiał de Robeck donosi, 

że uozostałą przy życiu załogę Zeppelina, któ
ry zestrzelono pod Salonikami: czterech oficc- 
iów i ośmiu żołnierzy wcięto do niewoli, 

 -0  -----------

M  niemiecki w  M  ros-ijsiil,
Hanower, 8 maja.

--Hi?nu. Courrior* donosi: 5Vedle doniesień 
dzienników rosyjskich, na całym  froncie rosyj

skim  daje się zauważyć znowu silny nacisk 
wojsk niemieckich.

f lfO M fe r ii  y i f i i  I W  S H M i .
Bern (Dzwh.jcarya), 7 maj*.

Jak donosi prasa szw tjoarska ofenzywa ro- 
syjeko-ar.gielska przeciwko Turkom w A-yj 
znajduje się w przedednm zwinięcia. Nieii-ajuz 
nadziei, ażeby kolumna rosyjska, lążąca z 
P.ersyi środkowej pod Bagdad, mogła dos.ać 
się do celu. „ . . . . . .

K rytyk wojskowy ;:Ki&ozj twicrdEi, ze dal
sza akcya wojenna Rosy ar Armenii i i u i ha  
na coraz .o większe truanośń. ITajbaidziej da
je się Rosyanoi i we znaki brak dróg i w ogóle 
środków transportowych.

„Rołcrkoł". uważa p‘ łożenie armii angielskiej 
na .roncie tureckim za bemudziejne i nrzeetrae-
ga Rosyę, ażeby tam nic ofiarowała widjsk 
swoich dla \nglii.

V jid u n  w  yruzach.
Haga, 8 maja 

» lim es«  donosi z  Yeidun, że działu niemiec
kie wystrzeliły dotąd na to miasto 30.000 poci
sków. Veraun staje się z dnia aa dzier wielkim 
stosem gruzów. Ciągle też wybuchają tam po
żary. - - -  —

Sprółofenle francuskich szpltalósc.i ", r
Zurych, 8 iuaja. 

»Neue Ziircher ZeHung* donosi z Genewy: 
Szpitale w  Lyonie tudzież w  południowej 

Francyi mają na rozkaz ministerstwa być o- 
próżnene do dnia 12 bm. W szyscy ranni zo
staną wywiezieni.

Wifny na morzu Śródziemne n.
Ateny, 8 maja 

»N be. Hijucia* duuosi z Korfur 
W edle wiarygodnych wiadomości, oprócz o- 

krętu >KusseU zatonął na morzu Śródziem iem 
parowiec, wiozący 600 żołnierzy rosyjskich, na
jechawszy na minę. Uratowano zaiedwio kuku 
ludzi. Zwłoki Rcsyan wyłowili Anglicy i po
grzebał1 na Maicie. Morze naokeło Malty jest 
przepełnione minami ntęinieękiemi. Okrętj an- 
g^ól&Lie \j ostaf ” ch  dniach w yw ola łj wątóuch 
7 ł min. Parowiec angielski >Si(?ney« w drodze 
z Malty d o  Korfu z  trudem wydostał się z po
śród min, które wybuchały poza nim. '

Sprawa puksju.
Ziffych, 7 maja. 

Donoszą tu z Amsterdamu:
Pacyfiści nolcnderscy czynią usiło wania, aże

by pozyskać holenderskiego mmislia spraw za- 
granicziaych Ra myśli zwołania konferencyi 
państw neutralnych, celem omówienia możli
wości Dokoju. Rząd lioltiudersiki nie jest skłonny 
do podjęcia podobnej inieyatywy, zanim je
dna zo stron wojujących nie okaże piagmienia, 
ażeby podjęte zostało pośrednictwo. Tak samo 
ocenia rząd holenderski odezwę wyprawy po
kojowej Forda. Hoiandye nie podejmie akcyi 
:ia 'zeez przedwczesnego pokoju.

„Ziircher Poot" irśv iadoza, że w sprawie tej 
Rado związkowa Szwąjcaryi aąyńnije takie sa
me 3tar.owjs.Ico, jak Ho^andyia

. i

łapania zadf?ana na koa!isyą.
Zun/ch, 8 maja.

»Eelair« (Paryż) donosi, że pomiędzy Japo- 
ulą a koalicyą powalały naprężone stosunki
Wszyr3tkiz pisma w Tokio, które sianęly po 
stronie koalicyi, zostały skonfiskowane

P&sicz w  Peteisburgu.
Wiedeń, 7 maja.

„Neues Wdfcnei Tageblatt" przynosi nastę
pującą wiadomość petersburskiej Agencyi tele- 
graficm oj: . . . . . .

MiniLsiber &pravv zagranicznych wydał na- cześć 
prezydenta gabinetu serbskiegw, Pasicza, śnia
danie, na którem byli prezydent gabinetu 
S t  tir m er i prezydenci Dumy' i Rady pań
stwa.

Z  hfstary! p y t a n i a  w  friandyi.
laga, 7 maja.

Dzienniki londyńskie podnoszą, że powsta
nie w Irian dyl było oddawna przygotowane. 
Swiade-zy o tom, zdaniem ow ych dzienników, 
fakt, ze polieya angielska skonfiskowała w  Du
blinie skład marek pocztowych przyszłej repu
bliki irlandzkiej.

W Dublinie uwieziono urzeszło 3000 po
wstańców. Ażeby zapoibiedz zibiegowiskom. 
władze angielskie pozwoliły tylko żonóm za
bitych powstańców brać udział w pogrzebie mę
żów.

Ł t o r c i j a t o *  l i a * s
k tóry  nie m iał . sposobności p ożeg n a ć się 
ze w szystk ionń  osobam i, z k tórem i w  osta 
tn ich  latach  s tyk a ł się, zasyła  na te j d ro 
dze najserdeczniejsze pożegnan ie.

Z  pobytu n^wegtr namiestnika 
w e Lw ow ie.

Donieśliśmy ji z k i6oko, że nowy namiestnik 
Galiey;, bar. D i l l e r ,  we czwartek przybył ao 
Lwowa, a w  piątek rano rozpoczął audyeneye. 
Obecnie pioina lwowskie przynoszą jeszcze o 
jego pobycie następujące szczegóły:

Audyeneye trwa-ly ca łe południe- Miejską 
Radę przyboczną przedstawił na audyencyi u 
namiestnika kc-misarz iządow y starosta G r a 
b o w s k i .

Przemówienie powitalne imieniem Rady 
przybocznej w /g ios il proi. C h 1 a m t a c z, na 
które namiestnik i/dpowiedział dluższ&m, 6 od- 
lieni uwagi przemówieniem. Bar. Diller, : aj- 
pierw dziękując m ów cy, za serdeczne słowa

powitania, prosił o pozwolenie dama odpowie-, 
dzi na- przemówienie o takim pokroju, w swoim 
o,:czystymi języku, z powodu, że polskim języ 
kiem tak doskonale nie wdada, by mógł swoje 
myśli dobitnie wypowiedzieć. Ubocznie wyraził 
nadzieję, ze w  krótkim  czasie nabędzie jeszcze 
wię(-?roj w piaw y i znajomości języka polskie
go. Po tyeh słowacli wypowiedzianych po pol
sku, zaznaczy; namiestnik w  języku niemieckim, 
że świadiui jest w  zupełności - tycn Ciężkich 
klęsk, jakie poniósł kraj skutkiem prowadzo
nych na jeg o  lerytoryum kilkaki-otuy cii dzia
łań wrojerinyoh. Sam dwoma nawrotami był ick 
świadl :iem, właisnem5 oczyma patrzył na znisz
czenie. spowodowani wojną. lunie oaczuć 
wszjistikie cięż kio chwile 1 przeżycia mieszkań
ców', zwłaszcza tyeh terytoryów, które narażo
no były na długą mwazyę. Skutki zniszczenia 
kT?yu, dziś uwolnionego od nieprzyjaciela nie
stety obj; wiać się będą jeszcze długo. Jako 
pierwszy swój obov. npzek uważa p r z y  n i e - '  
s i e n i e  k r a j o w i  u l g i  i z a p e w n i a ,  że 
w granicach przys- ugującycn , mu pełnomo- 
cj ictw, użyje z naiwięk^zyn paśpiecńem środ- 
kóą łagodzących smutny stan kraju, Życzeuleji 
•osobistean naimiostuika jest mieć stałą siedzibę 
we Lwowie, przeniesienie jodnan w-ładz do 
Lwowa założy od ważnych względów strategi- 
czncHoperacyjnyoh, które oczywiście m c leżą 
w  zakresie kompetencyi namiestnika. Ale sko
ro tylfce owe przeszkody ustaną, co lada chwi
la stać się może, n a m i e s t n i k  z a i n i e y u -  
j e  n a t y c h m i a s t  p o w r ó t  w ł a d z  
w s z y s t k i c h  d o  L w o w a .  Zaznacza jed
nak, że mimo chwilowego pobytu wr Białej, 
najmniej przez tydzień w każdym  miesiącu u- 
rzędować będzie w e Lwowie, by poznać dokła
dnie sian kraju we 'wschodniej pokaoi, utrzy
mać kontakt z różn&ini władzami, celem po- 
sp.eszenia gdzie trzeba z raźną pomocą.

W ieczorem w piątek bar. Diller był na przed
stawieniu w teatrze, w sobotę zaś na przyjęciu 
u accyb. Bilczewrskiogo. W przyjęciu braiO u- 
dział cilkar.aśoie osób. Po przyjęciu l ar Diller 
ze świtą wyjechał samochodem do Brodów1, w 
okolice najbardziej przez wojnę zniszczone... 
Wieczorem wrócił do Lwowa, a w niedzielę ra-7 
■no opuścił Lwów, udając się samochodem dro- 
sią na Sądową Wisznię, Gródek Jagielloński di* 
Przemyśla, a stąd do Krakowa.

Wywiad z nam. BiUerem.
»Gaz. W iecz.* z 27 bm. zamieszcza wywiad 

z nam. Dillorem. Eksc. Diller oświadczył: Z 
c-ieitkiein sercom opuśailem Lublin. Wrżyłem się 
tak dobrze w tamtejsze stosunki, darzono m.iio 
tak niekłaimamą sympatyą, że prawdziwą sa- - 
tysfakcyą było dla innie wszysduemi sii.ant 
mojemi pracować dla tego  kraju i dopcm ódi 
t-sj bicdiiOj ludności, która skutkiem w ypad
ków wojennych tyle ucierpiała. Posłuszni roz
kazowi Najjaśniejszego Pana objąłem ciężlc; i 
odpowiedzialny urząd namiesTiika Galicy i, nie 
tając przed sobą, jakie trudność' będę nwał <lo 
■zwalczania, z jodynom  postanowieniem służe
nia tomu krajowi i m e  w d a w a n i a  s i ę  w 
ż a d n e  p o l i t y k i  n a r o d o w 1 o ś c i o w e .  
Soiśle biorąc, nie przywiozłem z sobą ż a d n e- 
g o  p i  o g r a m  u, a to, co uczynić z^imierzam, 
powiedziałem już przy objęciu urzędowania 
w  Białej, ta/k samo objawiłem uczucia moje 
dla Królestwa. Poiskiegi w  chudli rozstania 
się. A zatem oświadczyłem, że wedle rnego 
zdania, ciężko nawiedzonemu krajowi, tylko 
wówczas będzie można przyjść z  pomocą, j e - 
ż e l i  z a p a n u j e  z g  o  d a i o h ę ć w s p ó ł  
n e j  p r a c  y. Najpierwszym w ięc moim celem 
jest zdobycie zaufania ludności. Jeszcze raz 
powtarzam, nie wypracowałem sobie ża lnego 
programu, jenc main elięć -opiekowania się lud
nością. Przyszedłem do was z g o r  ą c  e m s e r 
c e m i o ż y  w  i o n y  n a j 1 e p s z e m i c h ę 
c i a m i  pomódz szybko tam, gdzie pomoc ta' 
jest konieczną. Zamiarem moim jest głów nie 
zajmować się sprawami o d b u d o w y  k r a - 
j u,- sprawami gospodarczeini, których dopro
wadzenie do stanu normalnego uważani za po 
stulat- pierwszej wagi. Słusznie powiedział mi 
ks. Hohenl-ohe, że Galicy a znajduje się w  poło
żeniu ciężko chorego człowieka, k + ó r e g  o 
r a n y  l e c z y ć  m o ż e  l e k a r z  o l e k k i e j )  
i ł a g o d n e  i d ł o n i  i s e r c e m  p e ł n e  m 
d o b r o c i .  Tak też postąpić zamierzam. i

Gzy znam Gaiicyę? W szak-w kraju tym nrze- 
b rw ał cm P"zez pirzeciąg lat dzir-siecht: przy II 
pu.fku ułanów w Tarnowie, przy I pułku w 
Łańcucie i jako komenuant II p. ułanów w 
Krakowie. Znalazłem więc dość sposobności do 
poznania Gahryi, stykania się z jej mieszkań
cami i przekonania się o ich sposobie myśle
nia. A  że nabyłem również znajomości języka 
polskiego, tern łatwiej przyjdzie mi spełnić mo
je zadanie. » , :

Jadąc automobilem z Rzeszowa do Lwowa 
odniosłem wrażenie, że praw.e eaiy obszar 
ziegii, jaki w ‘działem, jest należycie 'obsiany i 
stosunkowo dobrze zagospodarowany. Ponie
waż jak  się przekonać -/..dolałem. Galicę a o 
ile ją dotychczas wiówiałem, posiada o wiele 
więcej bydła i koni n,iż Królestwo Polskie, ia- 
fm e j r i  przyjdzie przynieść pom oc lolniciwu, 
wpgjędiue zarządzić uzupełnienie jego braKów. 
' Ti ? widziałem jeszcze obszaru zajętego przez 
II armię, ale to, co o  tern słyszałem, upoważnia 
mię. do wyrażenia waciki eg o uznania dla zasług 
kierownictwa tej armii na pelu podniesienia 
smutnego stanu agrykultury i przemysłu, jaki 
w chwali wkroczenia zastała. Z żalem stwier
dziłem, że miasteczko Janów uległo zupełne
mu zniszczeniu, co zrobiło na mnie deprymują
ce •wrażenie.

A racając jeszcze raz do sytu acji w jakiej
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sip znajduje Królestwo polskie, zapewnić mogę, 
że stosunki gospodarcze układają się ,am c o - 
r a z  k o r z y s t n i e j  i ż e g ł ó w n i e  o d 
c z u w a ć  s i ę  d a j e  b r a k  b y d ł a  i k o n i .  
Na ogół gospodarstwo rolne wygląda tam sto
sunkowo wcale dobrze i mam nadzieję, że się 
w  krótkim czasie poprawi. Na zakończenie za- 
pewijam  raz jeszcze, że i dla G a lic ji będę ro
bił wszystko, co  jest w  mej mocy.

Przedstawienie aa rzecz. Czerwonego Kwyia
we Lwowie odbyło się w piątek w teatrze niej- 
sLśm Wypadło ono, jak pod aousą dzienni!® lwow
skie, m .-łonrcie Crygmalaie baraae pomysrany 
program, udział pierwsr w lęday-di artystów, pro 
knT balet, eteicanckie stroje pań w lOżrałh, przepeł- 
n*o©a wńłowmia — złożyły się na dawno ni<= widzia
ny obraz, przypominający najświetniejsze czasy 
teatru lwowskmgo. W loży lramiesLńLa zajął miej
sce baron D i 1 1 e r w otoczeniu świty, \ is a vis 
w loży marszałkowskiej zajął miejsce fcamendaat 
miasta gen. major R tm l z aajutantem.

Zw ią ze k  Stew srzyszeń 
zarŁbkowtf-gespoc^rfJzycn.

Krałrów, 8 maja.
Wczoraj o godzinie 9 rano w sali Rady powia

towej w  Krakowie rozpoczął ś ę  zjazd delegatów 
Związku Słtowatzyszeń rarobkowo-go-ą-odarezy ch 
Przybyto około 190 delegatów z caiego Liraju imie 
nicm tóflf stowarzyszeń.

Zebranie zagaił prezes Związku p. Wojciech 
Bieclionskj, podnosząc, że zjazd został zwo.amy 
na żądanie krakowskiego okręgu Związku. Nie 
p.zybyf? na zjazd delegaci 20 towarzy szeó, po- 
zojta.iących jeszcze pod mw izyą rosyjską. Wy
padki wojenne odbiły się w znacznej- mierze na 
działalności Z ..śązku, liczącego- 24T ńjstytucyi 
kredyt*wy<.6. W  wiem miejsc iwosciach w Galicyi 
mstyrucye te poniosły wielkie szkody, a księgi i 
dokiimenta: zostały soaione- Stwierdzić1 nałoży 
r. wrrfeż wielki nnytek sif taeftowyeh w hi rtytu- 
cy.acli kredytowych. Z powodu żmii nionych sto
sunków gospodarczych w kraju, zniszczenia niost, 
oraz wreiKiego i małego rolnictwa, a więc naszego 
majątku narodowego, zmienić sio także miusza for
my dziafalnuścr nas^y eh- stolarzysueń.

DO dalszej jracy pwwzebntt są Związkowa ^ p o 
więdnie środki gdyż e własnych siłach w  tej- 
cLwili pracować trudno. Wydział Związku pe&ta- 
nowi-i udać się do rządu o pomoc Mówca nadmi s- 
nih że aaraJogiozny Związek nułti w Galicyi otrzy
mał 10 iLilionó-w koron na poprawę stoeuŁków, 
chociaż jest a po) iwę nswejszy Wen-oryał w tej 
sprawia w. ęeaon* ja i piezesowi If wfe. Pofcfeiego p. 
trrow’ Bilrńskiemtt, nadto do Wiednia pojjedzie 
osobni: deputaeya w tej sprawie.

Przy restyaneyi zniszczonych wojną instytucji 
potizelno będą siły fachowt, buchali 3*rzy, Jikwl- 
aattrzy, kierownicy Dtp. Na razie brak ich ogrom
ny w kraju a zgłoszenia ze strony rozmaitych 'to
warzyszeń do Związku o te siły pozostawać mu
szą bez odpowiedzi, dopóki się ono nie znajdą.

Wpływy do 'ras instyucyi Związku są 'becnie 
bardzo duże, ale nie możaia wierzyć w  ich trwa
łość. Wpływy te po ukończeniu wojny wrócić mu-

Kraków, 8 maja.
Następny numer „Nowej Reformy" z powodu 

przypadającego na dzisiaj święta wyjdzie dopiero 
we wtorek rano o zwykłej porze.

Niedrieła wczorajsza minęła wśród fatalnej nie 
pogody , dzień zaczął się deszczem, Który z małe- 
mi przerwami padał dc wieczora, a w południe 
zamienił się w ulewę. Deszcz też nie wpłynął do
datnio na przebieg niedzieli, a liczni spacerowicze, 
którzy się cieszyli aa myśl o przechodzce w dniu 
świątecznymi dalej poza mj tóto, musieli pozostać 
w domu, lab tel spędzali ezas w kawiarniach. —
Dopiero wieczorem, kiedy deszcz zupełnie ustal, 
rozpoczęła się zwyczajna defilada na linii A—B 
■ na plantach mimo błota na chodnikach. Z de
szczu nie robiła sobie wiele tylko para starych _
łabędzi w sadzawce na plantach, przebywających r- uszka. Obraz to pełen siły i artystycznego po- 
tan jnż od hilku dni. ' ’ i lotu.

W handelkach- wie^orem wszędzie panował] Wsąraniała jest procto/a wiejska, Z wybornego 
gwar i tłok. A  chociaż niejeden z towarzyszy teo °  płótna na pierwszy plan wydobywa się pier- 
kufelka raz pa raz westchnął " głęboko nad cięż- v »zoplanowa postać płaczącej dziewczyny, Która 
kfcni czasami,, przecież humor dopisywał olenaj- kolorytem, rysunkiem i przepysznem słonecznem 
gorzej. oświetleniem może sic mierzyć z nujlepszemi po-

Może dzisiejsze święto, dzień św. Stanisława, staciami wielkiego tncu-a Da gnat Bouvereta. 
przyniesie nam piękniejszą pogodę, o co się zape- Pden nastroju jest pejzaż jesienny ze stawem, po 
wue niejedna dzisiejsza solenizantka modliła. którym pływają łabędzie Ale i tu • pejzażysta 

W  świątyniach krakowskiclt wczoraj w myśl Piotrowski ustę]if je miejsca znakomitemu mala- 
zarządzeida. koasystorza biskupiego modlono się rzowi poi taci ludzkich Piotrowskiemu. Naga £i 
na intencyę papieża Benedykta XV., oraz zbiera- 3 jrŁ kobiety nad stawem jest wzgledem ry- 
no świętopietrze.' sunku i w plenerze wykonanej karnacyi doskona-

Otwarcie wystawy obruzów Antoniego Piotrow- 
SKiego. Wczoraj w południe wobec licznego grona 
zaproszonych przedstawicieli ze świata malar
skiego i dziennikarskiego otwarto wystawę je
dnego z bardzo wyoitnych polskich mała, zy, zna
nego batalisty Antoniego P i o t r o w s k i e g o .  
Wystawa, która Zajmuje dwie sale, wypełnione od 
góry ao dołu obrazami i szkicami, jest oardzc in
teresującą zarówno ze względu na wartość arty
styczną obrazów i treść ich ideową, jak i wielkr 
różnorodność pomysłów. J ię5-

I aktualnością i '  aużą artystyczną wartością 
trzyma prym obraz, zatytułowany: >Powietrze,
głód, ogień i wojna*, dający w jednej połowie 
kompozycyę famistyczną a la Grottger, wprowa
dzającą lot Etynij wojennych, nucących mord 
i pożogę, w drugiej części peler siły motyw bata 
Latyczny: pobojowisko wapółezerae, na którem le
żą obok siebie w uśpieniu śmiertelnem żołnierze 
walczących annij, oraz towarzysząca im sanita-

Poniodziałck, 8 Maja 1916.

Na miesdiik Gancyi Dur. uiiler przyjechał wezo- łą. Dawniejsza twórczość ■ Piotrowskiego repre-
raj wieczorem do Kraluwa i zamieszkał w Gr id- jest baraze „n.iosujący-m oorazem
holu. O  ̂ idzinie TO tuj rana zida, będzie n -wy PJCzta^  l na‘
namfestnrk udzielał pSlfachań w hiu: e delegata roóowy  reprezentuje cykl ślicznie wykonanych
dra Fedorowicza.

wam posiedzenia wiceprezydent G r o d z i c k i  
dawał odpowiedzi i wyjaśnienia.

Nauczyciele u namiestnika. Podczas pobytu 
nowego namiestnika we Lwowie, między innemi 
udała sie do bar. D i 11 e r a deputacya Polskiego 

o warzy dwa Pedagogicznego w sprawie dodatku 
drożyźniamgo dla nauczycieli, — W deputacyi 
wzięli udział prezes p. J. Piórkiewicz, zastępca 
prezesa p, J. Soleskl i pp. W. Longchamps, M. Ru
dnicka, E. śzajowski i F. Szczurkiewicz. Namie
stnik na przemówienie prezesa zaznaczył, że zna 
ne mu są stobunki nauczycielstwa i szkody, jakie 
skutkiem wojny wielu z nauczy cieli (lok) poniosło, 
ca do dodatku drożyżnianegc zaś zapewnił, ze 
sprawą tr zajmie się bezzwłocznie po przybyciu 
do WiódniŁ — Z odpowiedz1 tej odniosła denu- 
tacya wrażenie, że dzięk5 energicznemu stanowi
sku namiestnika, nauczycielstwo w najkrótszym 
czasie otrzyma nareszcie oczekiwany dodatek.

Pośrednictwo w wyszukaniu pracy. Piszą nam 
z Tarnowa: ,

C. k. komenda uzupełniająca obrony krajowej 
w Tarnowie (ulica Krakowska L. 29' pośredniczy 
w wyszukiwaniu dla r z e m i e ś l n i k ó w  i r o 
b o t n i k ó w  wszelKich zawodów, * niemniej 
dla a d m i n i s t r a c y j n y c h  u r z ę d n i 
k ó w  i p o d u r z ę d n i k ó w  jako też dla 
robotników i robotnic pomocniczych, odpowiednio- 
poplatnego zajęcia w p r z e d s i ę b i o r s t w i e  
b u d o w l a n e i n  w T a r n o w i e ,  tudzież w 
r a f i n e r y a c h  ' nafty w powiatach: jasielskim, 
gorlickim I limanowskim. Pisemne lub ustne zgło 
szenia przyjmuje się codziennie.

kłótni żydów w świątyni przed arcykapłanami, mo
gła rywaL.ować z- ansamblem Remhardta. Uzna- 

. nia publiczności znalazło też wymowny wyraz w 
okla-skach, jakiemi tę scenę nagrodzono.

Publiczność opuszczała teatr z uczuciem pclni ar
tystycznego zadowolenia, które zresztą było udzia
łem caiego cyklu wieczorów za gościny Solskiego.

W . Pr.

Orędzie papieża do Wilsona. .
(T«l. e. k. Biura koręsp.)

Londyn, 8 liłcl jćl« 
Biuro Reutera diwosi z 'Waszyngtonu: Apo- 

stolsk* delegat wręczył Wilsonowi papieskie o- 
rędzie, którego treść trzymanr jest w tajemni- 
cy. Słychać, że orędzie to odzwierciedla ODa- 
wę, żeby między Niemcami a Stanami Zjedno
czonymi nie nastąpiło zerwanie.

akwarel, m ających  za temat sceny z życia legio ni-

Namiestnik bar. DiDer przyjechał do Krakowa stów. Portret reprezentują dwa dzieła: portret Ja-
w towarzystwie rotmistrza hr. Schaifgoseba i rad Biijwkbrwny, .obydwa
cy dworu p. SchuMa, kwaMrkujące A otru w ^ . go jak . moazonego

j portrecistę. Wystawy (iopełma bogaty eykl akwa-
Z posiclżenia łady przybocznej w Krakow.c. Ielj szkiców j doskonałych reprodukcyj z d*-

uzupełniema ii formacyj, które wczoraj poda umejszwcb obrazów Piotrowskiego, dający dobre
liśmy, zamieszczamy w dalszyta ciągu sprawozda- c ^„eclistroouiości i bujnośc-i talentu je-
uie z posr dzenia Rady* p zybm-znej krakowskiej. daego ,, najświetniejsaycU artystów ia szkoły Ma- 
i poagórskiego, Wydziału d.radczeg^ odbytego j tejkowskiej i lnonachi^tiej. - 
p Ju przewodnictwem prezydenta b u ł ra ara Ju-1 . Wystawa, z  k.tórej połowa docnodu p rzez ..aczo- 
liusza L e a, przy współudziale p. delegata dri ^  m  K B, K., cieszyć się powinna znacimem
F e d u r o  u d e z a .

W uprawie reaktywow ania Raay miejskiej refe
rował prez/dom miast i  dr Leo. Na wniosek pre- 
zy dyum uchwaliła Rad? przy roczna wysłać depu- 
tacyę do p. delegata dra Fedorowicza, który już 
na posiedzeniu oświadczył zebranym gotowość 
gorącego poparcia reaktywowania Rady miejskiej. 
Następnie uchwalono w tej samej sprawie wysiać 
deputacyę do namiestnika Galicyi eksc. bar. Dil- 
lera z memoryałem, żądającym r e a k t y w o w a -  
n, i a Rady miejskiej, a w razie potrzeby także do 
władz centralnych- "

Z. kolei Rada przyboczna unh^aliła, doradzić 
prezyjyum, by miasto Kraków wzięło udział w 
s

powodzeniem.
W.adomosci osobiste, p. Lud-wiK Ś l i w i ń s k i  

z Wairszaw-y, dyrektor Teatiu „Nośności1* bawi w 
Krakowie.

Krakowsaa Izba handlowa i przemysłowa wy
siała do noetTtJsniamowaaege " -aanńe&uiłlka CfaScyi 
Erylta Lar. D 1 11 e r a telegram treści następującej:

, Jreoęy iyum D-by handlowej i pizemysł»wej w 
Krakowie pow ala  soWe powitać Waszą Eksee- 
lencyę na aaSaCzyroem .ttz.itowiisfeu ftągŁicstujka 
kraju i poi&c-a- równocześnie szczególnej pieczy 
Waszej Eksr.eloncyi ochroaię interesów uprawniło- 
łtego haiidlu ora produkcji przemysłowej i ręKo- 
ńziebiiczej okręgu- Cceitewjna z prawdziwą życz-

■ b s k i y p c y i  LV. pożyczki wojennej z kwoto ihy-oeciią owocna działalmiść Waszej EkseeNncyi
pó* miliona 1 orom na stanowisku poprzedzeni pozwala Izbie ..uszyć

Wiceprezydent p. M a r  y «  w s-k i zdał wyczer- aa-ieieję, iż ciężko dotknięta działaniami wojen-
pujące sprawozdanie z aprowizacji miasta. ' nemi vłStr«łj gospodurezy kraju wejdzie pod życ-zli-

r. .... a a..u.,vou..,u .. ..A-ia .aa-- ^  dłuższej djikuoj.1, w której wyrażono uzna- y êm i enorgioznem kierowmctweitt Wasacj Eks-e-
szą do właścicieli na odbudowę gospodarstw, war-;™6 ^T’ !1 11 .T_. dotjc, .zasową skute- j łencj-i na drogę upragnionego spokoju i ołbudo-
szlatów pracy itp. Stowarzywuia Zwdąaku po.wy-|LZ“ ł  *n0 w dzKi.zini* aPT° wlziKyt łuaf ta> wy- Prczyńyuin Izby hamdlowej i praemysło > ej w
piaeaiy bankom wjąwżyesonc sumy, aby -obitr! poruszcirto pw.ne zyez.ura odnoś me Jo anrowiza- Krakowie ofiaruje w tej miorse W ,w ej Ekiwidau-
zachować pojzebn^ kredyt na pózaiej -ii- wpJy Cy.1 .Tn? . T  młe^° 1 w tp ' ;h ra(icy oyi chętna współpracę i prosi o dalsze zachowanie
r^w ‘ |miejskiego Jana P e r o s s a  u ihwaloi.o pow lać życzliw-.ości, oltazancj wielokrotnie w dotyclicza

F.epertoar teatru miejskiego 
im. J Słowackiego.

Poniedziałek popoiudn.-iu o  godz. 3 Vi: „Zemsta 
Kasmura*1, Z. Rogoszówoy.

Wicozio. mn: „Judasz z Fariothu**, występ dyr. 
Solskiego.

Wtorek: „Judasz z Karimtu*, występ dyr. Sol- 
sidego. " -  -

Repertoai miejskiego teatru lucowego. 
PoniedziaieK, dnia 8 b. m.: »Sen nocy letnio;*; 

wieczorem .Ptasznik z Tyrolu*. - 
Wtorek, oma 9 b. m.: .Dama Jworu*.

Walki £eppdsj]ćw.
- (Tai. c. k. Biura Mu t - «>.

Londyn, 8 maj;..
Dnia 7 hm. adm iralicja donosi: W  pobliżu 

> wybrzeża szłezwickiego eskadra krążowników 
zestrzeliła jednego Zeppelina.

Ymuiden, 8 maja.
Przybyły tu wczoraj parowiec rybacki był 

onegdaj przed południem o godz. U  świadkiem 
walki między eskadrą 21 angielskich okrętow 
betowych a Zeppelinem Da zachód od okrętu 
latarniczego Horntriff. Zeppelin zaatakował 
eska irę, która się naiychmiast rozl-iegła. Dwa 
okręty pozostały w pobliżu. Balon dał dwa 
strzały widocznie bez skutku. Potom wystrze
lił jeden z okrętów trzy ' razy do Zeppelina, 
który się cofnął, na pozór nie trafiony, lecz w 
10 minut potem nastąpiła w powietrzu ogromna 
ek*plozya i okręt powiet-zny sprół w  morze 
Parowiec próbował się zbliżyć do niego, lecz 
okręty angielskie na to me pozwoliły,.

Podziękowanie. Chorzy ze sali 6-tej. IL oddziału 
chirurgicznego szpitala garnizonowego wyrażamy 
serdeczną radość z powodu awansu ukochanego 
naszego dyrektora dra Jana 0  ż g t, który tkliwą, 
prawdziwie ojcowską opieką zaekarbił sob.e uaj- 
w-yższą wdzięczność naszą i życzymy JWmu p. 
Doktorowi Ożdze długlcl lat żyda w szczęściu 
i zdrowiu, *

Antoni Matusiak, Jędrzej 51ik.., Antoni Szostek, 
K. Krupski, M. Dzierżak, Tomasz Baca, indrzej 
DuiLł, Czeroiw-ezańu. Piotr Witowski, Jan Poćoj- 
sterazek, J. Bochenek, Julian Keder, Miśkiewicz, 
J, Rebus, M. Krzysiek, Józef Krell, A. B ałozorow, 
Leontii Kubicki — Kraków, duia 7 maŁa 1916 r.

3400 1

Vv oicnnj' Zakład kredytowy udzielił obe. nie o- do życia koniasyę, kióraby opracowała projekt - , c ^7 m  zd trw e  dzia>MMa‘‘ . 
u s t a w y  b u d o w l a n e j  Jla miasta K ralto1:«to miliona koron pożyczek iinstytucyom Związku “  3 ™ «  <* » j  v,1“  ‘“ “ “ j  i Nowy wóz tramwajowy. Wczoraj po raz pim-w-

na" WTrdaio wkhJi-b 7al ład lou rm na ieszc^e Wa’ ° raZ y 0 3 segujacyjay.nl T8,ast® szy kursował na próbę jeden nowy wóz tramwu-
w ż ę W  zamby od rząlu a wów-zas bed-zic mógł-' .Nas.tęp“ l”  Pj®zydcnt 1,lllstfU po,lał do w^ omo* fr*ry na linii Trzeci mosk—Dworzec towarowy,

  —  ____  i— ' '-C1 czk)nk.c«*i ,faay o utworzemu m i e j s k i e g o  doczepiony do wozu normalnego, szeroko-torowe-
u r z ę d u  o p i e k i  g o c j  » . n e j  n a d  i n- Wozów takich nadejdzie do Krakowa w naj-1
w a 1 i d a m i w o j e n n y fh i. Wiifwyro czasie kilka, a równią się one ort dotych-

« . . .  . , , W końcu oznajmił prezydent Radzie, że p.rezy- -i . o v i - . . - i  j i-* «•* ryrwartcZw zku, aby stowarzyszenia pi^zczegolim praco-! , . . , » • „  • » „ u  A , ,  u . <F’ - ’ ? ttwatT, 3 , ,  y  , . * , , tmira maasta uzvska!o na razie p ó ł  m i l i o n awały o własnych, silach kap.tałem rrua.ccowych

przy iść z większą pomocą interesowanym insty 
tucyom.

P. Biechoński podniósł następnie,, że jest zasada

Wyścig kohtrsLi, zapowiedziany na 7 b m..
ozlieoJtów. Należy sit; uwodnić 0*1 zaiecicośei. finan
sowej od róiaych bainfeów. które często wyzy
skiwały nasze stowaazjrszenbu

W końcu poświęci! p. BiechoóalU gorące wapam- 
nienie zmaiiym delegawm ZwiązLu. między kme- 
nu zuslużumeimi redaktorowi organu Zmiązku śp. 
Edwardowi Ł l i l e w s k i e m u  i ks. Edwardowi 
J l a i c k i e m u ,  pruboezc^owi -z JedlLsza, któreg- 
r.ofeyanie pie< hotą pęlaali z  K rosaa do Iiwowa, 
gilzie w więraienlu umarL

Następnie wy brano prezydj'um Zjazdu. Prz >- 
w-ednicącjTn wyiiraey został p. B i e s i a d e c k  i 
z Rohatyna, zacuępcłmi poseł Jakób B e  j k o  \ 
dyr. R o s s m a n  z N. Sącza, sakietaizami. -pp, 
D o b r o w o l s k i  i Kon.  e c z n y .

Fo lustracyt legikymacyi delegatów zninal gRs 
dj r. S t r z y i  o w s k i i umotywował nagły wnio
sek. o wyaktnie telegramu, z życzeniami i wyraza
mi hołdu da Henryka Si* nkiewicza imieniem waJ- 
nogu zebrania delegatów Związlm. Wniosek ten 
je&numyślaie uchwaioao.

Sprawozdanie Wy.iziału z czynności za czas od 
1 grudnia 1913 do-1 maja 1916 przekann-c na wnio
sek p iiieehouskiegc Komisji o- ezynic 5ciach 
Wydziahu Dyr. Kellea: przedłożył sprawozdwaie 
ktnuisyi kontrolującej i postawił wniotok o udzie
lanie Wydaiakwi aJbstlutoryum. -Wniosek ten u- 
eh w ale no.

Następnie wygłosił dłużmy referat o Banku 
Związkowym i jego stosunku do stowarzyszeń 
Związku dyr. A d a m s k i  Referent przedstawił 
ŁąZU'** 1 ? działalność tego Brnfcu. -• pezyczyny 
ciężldcgo przesileniu, i-ak» t-en Bank spotkało, 
wreszcie jego sanacj'C i reorganizacją dzięki życz
liwemu stanowisku Banku kratowego, w szcze
gólności dyrektorów dr Steczkowskiego i dr Mi
chalskiego.

O ofceenjm pol-ożeulu stowarzyszeń zwiąrkówycii 
i sposobach ich wzmocnienia i powetowania szkód 
referowali p. Maryan S t a r z e  w s k i  z Krakowa 
i dr T e r s n k o c z y  ze Lirowa. — P, Torenko- 
t-zy przedstawił zebranym treść memoryalu, w-nie- 
siunego do rządu o pomoc fmansuwą dla stowa
rzyszeń Związku. *

Poseł dr Ernest A d a m  przedstawił zebranj-m 
zmiany niekt<>rj ch paragrafów' statutu Związku, 
co uchwale-no.

P. dr D z i u t a ń s k. i mó-wil następnie o bie
żących zadaniach stowarzyszeń, podkreślając, że 
stowarzyszani i  winny zwracać baczną uwagę na 
przemysł i handd polski w obecnych czasach.

Czturikowie Zjazdu podzielili się następnie na 
komisye, które obradowały po o biedzie do godziny 
9 wieczorem.

DzLinj o 9 rano Jałszy ciąg plenarnego zebra- 
»ia.

o r o i .  t y t u ł e m  z a i i c z k  z f u n - 7 p0 ,v(xłu deszczu i rozmoczenia teru, odbędzie się
d u H z 6. W P a ń a t  -  o w y e h na poczet przy- ( poniedziałek, dnia 8 b. m. o godzinie 3 po pohi 
szlych dochodów podatkowych. -  - . , uaiu ^  ^  p o ^ .  %

OJznaczeiie audytora- Jóxel W a g a ,
szlych dochodów podatkowy

Aprowizacya miasta. W biurze daleerata ara 
A dan» F e d o r o w i c z a  odbyło saę wczoraj rano 
posiedzenie członków miejskiej Komisji aprowiza- 
eyjnej p,ray udziale przedstawicieli gtur-ny krakow- 
sl iej. Na konfcrnoeyi eeaawiieiiiO jak zwykle bi-eżą- 
ee sprawy, odm,sra ro się do aprowizacyj miaai a.

Zapasy w ę g l a  w ostat.n,ich oz-a-sach łłowięteszy- 
ły saę, brak ich usunlętn. Właścitiele i ki row nicy 
kopalń radzą jednak, ażeby wobec panujących o- 
gólnych stosunków zamożniejsza lu łn-ośe aaopa- 
trywafes się w węgieł nie tylko na bieżące potrze
by, ale na ezas późniejszy', a nawet już na zimę. 
Do tej rady winna się publiczność zastosować i 
dzisiaj już magazynować zapasy węgia.

Zapasy m ą k i  na razie są wystarczające, gdy 
by jednak dostawę dalszych wysyłek wstrzymano 
z jakichkolwiek powodów, wówczas gmina znalaz
łaby się w wielkim kłopocie.

C u k r u  w Krakowie teraz nie brak uje. Po 15 
tnn., tj. po rc zdaniu uiawy cL kant, spodziewane jest 
większe zapnArzabowanie cukru wobec masowego 
zaopaóry waitia się w ten artykuł. Gmina ni Krfi- 
kowa poczyniła starania o przyznanie dla Krako
wa f okolicy karu cukrowych po 1250 gramów 
miesięcznie.

Todorn
z Krakowa, nadporucznilc-audytor w Kieleaeń, o<l- 
znaczonj” został za znakomitą dzPłalność przed 
nieprzyjacielem i w zarządzie wojskowym naj- 
w yższem pochwalnem uznaniem.

S  f e r a l u . .
Z komisy i rohiiczej przy Wydziale krajowym.

Dnia 20 kwietnia odbjdo się w Bfalcj posredzenie 
ściślejszego wydziału komisyi rolniczej przy Wy
dziale krajowym, pod przewodnictwem marszałka 
N i e z a h i t o w s k i o  g o .  — W posiedzeniu 
wzięli udział członkowie Wydziału kraj.: Piłat i
Bernadzikowski, hr. Scipio, poseł Witos, pp. Jor
dan i Raczyński, w obradach popołudniowych 
również wiceprezydent namiestnictwa p. Grodzic
ki. Sekretarz biura p. Raczyński zdał sprawę z 
czynności tegoż od ostatniego posiedzenia.

Poseł W i t o b przedstawił sprawę zasiewów 
wiosennych, zaznaczając, że oprócz gmntów, na
leżących do obszarów dworskich, także znaczna 
część gruntów włościańskich nie zostanie obsianą 
z powodu braku nasienia zbóż, ziemniaków i siły 
pociągowej. Wylewy, jakie miały miejsce przed

Owoców s r ą c z k o  w y  eh, jak faeuli, grochu -jlku dniami, zniszczyły na dużych obszarach za- 
bp. na razie jest dosyć w nasrem pideśtie; samej siewy i ziemniaki zasaazone do tego stopnia, że 
fasoli posiada gmina kilka wagonów w zapasie.

Z m i ę s e m  jest coraz gorzej wobec coraz więk-
te prace muszą być powtórnie wykonane. Lu
dność nie jest w możności zakupienia nasion

sze.go braku żywego towaru, mimo, ż< f*pęd bj ira j ziemniaków. R/.ąd powiniep jej dostarczyć ich
w zeszłym tygodnia na targowicy krakowskiej był 
" yjątkowo o 590 sztuk większy niż poprzednio. 
Z okręgu korpusu przemyskiego nśa weFiuo wyw-o-

bezołatnie i jak najprędzej. Powinno sie jak naj
spiesznie; przystąpić do uporządkowania poto
ków, stanowiących dopływy rzek większych, na

zić ł ydla ani trzody do Krakowa. W małyeh mła- których skutkiem oprracyj wojennych poniszczono
stecizk.ich w środkowej Gtilicji mięso jest o wiele 
tańsze aniżeli w Krakowie, cena wynosi tam cza
sem od 3—4 koron za kilogram.

Również k a w y  w mieście nie brakuje, w o- 
staónich ozasacii gmina z^akuniła 3 wagony tego 
artykułu, płacąc- po 10 koron za kilogram.

Ż i e n j n i a k i  teraz nadchodzą do Krakowa w 
dostatecznej ilości, a gmina ma ich w zapasie 20 
wagonów'. Na konfcrencyi stwierdzono, że ziem 
niaków wystarczy do nowego ich zbioru.

Brak dobrego m y d ł a  daje się oddawna odczu
wać w mieście.

W  ostatnich czadach sprowadzani do Krakowa 
T y b y  m o r s k i e  (sztokfisze), sprzedawane w ce
nie po 1 K 60 hal. za kilogram, ty!ko częste ku
charki nie umieją przjmząjzac tego „specjału**. 
Ryby te — zaoraem ku charzy-f achowców, musi 
się przez dwa dni moczj ć a w pterwszym dniu

roboty regulacjjne, gdyż podobne wylewy mogą 
mieć miejsce przy każdym większy m stanie wat-y. 
Przedstaw’! konieczność sprowadzen'a nasion ro
ślin, używanjmli na zielony nawóz i paszę, jako 
to: łubinu, wyki, grochu i t. p.

P. D o l a n e  ki  zdał sprawę z objazdu kilku
dziesięciu powiatów galicyjskich, z którego wyni
ka, że znaczne połacie kraju obsiane nie będą.

P. J o r d a n  poruszył spraw ę wywozu ziemnia
ków z Galicyi 1 zasiew ów ' jesiennych i oświad
czył, że należałoby zabronić w; wozu ziemniaków 
przynajmniej do czasu, poki sadzenie nie zostanie 
ukończone. Zalecał utworzenia cieleciarni dla 
chowu bydła

P. R a c z y ń s k i  przyznał, ie  dużo gruntu 
zostanie nieobsianego, - uważał za konieczne do
starczenie nasienia bezpłatnie, do powtórnego sie
wu, przeprowadzenie koniecznych mehoracyj. oraz

trzy razy nweęotewae: po trzeciem gotowaniu na- rozpoczęcie wczesnej uprawy gruntów nieobsia-
łeży je zo&tawić w  tej samej wodzie i w drugim 
dniu jeszcze raz przegotować. Po przyprawieniu 
mają one bj;ć smaczne i pożywne. Spróbować nie 
raszkoazi.

nych.
Poruszono rówiież sprawę krajowej fabryki na

wozów sztucznych.
Wnioski wszybtkie uchwalono. Na popoludnio-

%  t e s t m  M f l f s f e t a r o .
„Judas*. z Karicrthu" H. Rost-wchrow^dego.

Wjmtęp Ludwika SolaKiego.
T ryu m fa ln y  swój pochód przez sceny kraico- 

wslcą i warszawską zawdzięcza „Judasz z Iiario- 
thir‘ nie tylko głębokiej 'doowej i poetyckiej war
tości utworu, ale także w wysokiej mierze m.strzo- 
wnkiej grze Solskiego w roli. tytułowej. Rzadko 
zdarza się w kromkach teatru, aby aktur grający 
potrafił podaną sobie kreacyę dramatyczną opro
mienić taką silą artyzmu., wlać w twór czysto 
ideowy i literacki tyle realnej i dramatycznej pra
wdy, ile jej daje Solski w roli .Judasza. Wstrząsnął 
nami już pr/.ed 4-ma laty, gdy sztuka po raz pier
wszy ujrz:fła w Krakowie światło sceny — porwał 
naj zaś już całkowicie w sobotę-, gdy ją przypo
mniał na zakończenie swej w Krakowie gościny.

Artystyczna i ideowa koncepcya tej roli wyma 
galaby osobnego sludyum dla zanalizowana wszy
stkich czynników i szczegółów, z jakich artysta 
nasz bud u je  postać zbłąkanego apoetoładdeologa, 
S/crpanego rozterką wewnętrzną, prowadzącą go 
c statecznie do samobójstwm. Twórcza intuieya 
Solskiego wskażała mu całą głębię psychiki tej 
postaci zamykającej, jak mozaika, tysiące odcieni 
uczuć i myśli szarpiących duszę fanatyka żydo 
wskiego. Od maski kapi.alncj poczynając, da 3„ro
ju 1 ruchów, wszy stko tu stapia się w ietfcnę całość, 
w typ postai biblijnej niestychanie skomplikowa
ny w swej rozterce, a konsekwentny i uparty w 
działaniu, liryczny i dramatyczny zarazem. Peien 
ekspresyi i przyg-nębieDia duchowego zarazom. — 
Asceza pobtaci i głębokie uduchowianie, mu mora 
fizyczna i fanatyzm ducha czynią tę postać wy
jątkową, czynią z niej bohatera z ducha, którego 
myśl góruje nad dramatem, kładzie nań piętno wy
sokiego uduchowienia. Tu każde słowo, ma swój 
właściwy anceni, ka-żdj giest swoja usprawiedli
wienie, każdy ruch harmonizuje z burzą du
cha, jara miota anem razną powłoką ziemsoą Ju
dasza.

Każdą s tych cech podkreśla Solski w znakomi
tej grze sw ojej arcykunsztownemi irodkami, da
jąc postać Juaaszr wyidealizowamą do granic osta
tecznych, technicznie wy cieniowaną po nćstrzo- 
wsku. Kto raz widział Solskiego w tej roli, nie za
pomni wrażenia, jakie gra jogo budzi u publiczno
ści Ale choćby najbardziej artystyczną była ta 
gra, nie osiągnęłaby ona takhigo wrażwua, gdyby 
nie odpowiednie przygotowanie tła sztuki, po<l- 
malow'aŁae jej oryentalizmu, prnygo-ŁOwanie an
samblu i scen zbiorowych. Tu znowu podziwiać 
trzeba siłę nerwów i zapał prawdziwy dla sztuki 
Solskiego, który w obceaym składzie personalu 
mógł ziożyć i przj>gotować taką harmonijną ca
łość i stonować wszelkie jaskrawości

Pod względem wykonania poszczególnych ról 
i ansamblu sobotnie przedstawienie „Judasza** 
miało piętno tej powołanej ręki lrierowniha, której 
brak tak ba niw odczuwać się dawał teatrowi od 
chwili ustąpienia Solskiego. Znalazł sio w teatrae 
ducli, którego długo brakowało, a ber którego 
teatr Lrakowsl:’ obyć sie nie może.

Z współgrających pierwsza wzmianka, należy 
się p. PythńskiP1 która w roi:’ Racheli była wcie
leniem biblimej p06taci, a uczuciową, głębokc ara- 
matyczną grą wywoływała potężne wrażenie. Boń- 
cza, jałte iraanel miał plastyczną maskę i pełen 
■dły wyraz indywidualny.

W tych samych ramach utrzymanego stylo- 
wegc reapołu dopełniał np. Weyehert jako Elea 
aar, jednowski w roi apostola Piotra. Nowa 
kewski i Stanisławowski jaito arcykapłani. Panie 
Jar&zew ska i Kosmowska dopełniły zespołu rói 
kobiecych.

Reżyserya scen zbiorowych, a zwłaszcza sceny

fanerał Psrdn o wojskatfe Koallcęl.
L Zurych, 8 maja.

Geneiał P e r c i n, omawiając w  >B.umanite« 
armie obu grup w ojujących, stwierdza, że Fran
cuzi od sierpnia 1914 r. ponieśli w ielkie straty. 
W ojna obecna —  pisze geneiał Percin —  w y
kazała, ie  wszystkie armie europejskie trzeba 
zorganizować na wzor niemiecki. Przekonano 
się, że armia w  rzeczywistości składa się z re
zerw i Dospolitego ruszenia, a w ojsko czynne 
jest mmejszoscią. Ten fakt jest mi przyszłość 
miarodajny. *

i

Goicie M o r s c s  to Dreźnie,
Drezno, 8 maja 

"Członkowie bułgarskiego Sobranja, którzy tu. 
wczoraj praybyli, witani byli pTzez ludność bar
dzo serdecznie puderas jazdy z dworca do mia
sta, które było odświętnie przybrane* Goście 
bułgarscy, których na dworcu kolei powitali 
przedstawiciele państwa i "■miny m. Drezna 
byli na śniadaniu u ministra stanu hr. V  i t z 
t h u m a, a wieczorem na uczcie w ratuszu. —

W e fc s tK M  t fc ło rS fc s H
s W f B B f c !  i  \  B f s r a  t e r n

z dnia 8 maja.

Audj’eacya hr. SKiergPha.
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś przed południom 

hr. Stuergkba na dłuższej osobnej audyoncyi.
Mianowania w armii .

Wiedeń. iStreffleurs MilitS.vbla.tt* donosi: Ge- 
norał-pułkownikann zoskth przez cesarza mia
nowani: generał kawaleryi Franciszek Rohr, 
geo. piechoty F .yderyk baron Georgi. genera
łowie kawaleryi Edward Bohrn-Ermolli, Karol 
baron Pflirozer-Baltm, W iktor Dankl, generał 
pieoiioty Svetozar Boroević-Bojna, generał ka- 
waiery* Karol Tersztyajiszky, geneiał zbroj- 
mistrź Paweł Puhall-o-Briog.

Generałami piechoty: tyx. gen. piecu. Hen
ryk Ka-th, oraz polni marsz. por. Jan Henriąuez 
i Albert Schmidt von  Georgenegg. •

Polnymi marszałkami porucznikami: generał- 
rrajorowie: Antoni Andrian, A dolf Kotulnigg, 
Antoni Schiesser,Stanisław Grzywiński. Emeryk 
Turczer, Aleksander Landian, Kietus Pichler, 
Alfred Hinka, Józef Poleschensky, oraz Józef 
Metzger.

Genorał-majorami: pułkownicy: W iktor Grze- 
Sicki, W iktor Dziubiński, Ryszard Kodolitsch, 
Jan Drobny, Adam Durmann, A lojzy Petković, 
Aleksander Zhuber, Karol Mader, W iktor bar. 
Sessler von Herziger, W ojciech Fluck von Rag-, 
gainb, Jakób Gąsiecki, Gustaw Fischer, Juliusz 
Phleps, Ferdynand K uprua, Józef Gangi, An
toni Plivelić, W . Prauenberger, Ludwig Lan- 
gendorf.

W’ korpusie marynarki zosrał zitmianowany 
wielkim admirałem admirr.ł Antoni Haus. kontr- 
admiralem kapitan liniowy Otokar Schubert.

Dalej nadał cesarz godność tajnego radcy ge
nerał zbrojmistrzowi Karolowi K u k o  w i, w oj
skowemu gencral-gubernatoruwi w Lublinie, ge- 
noralowi piechoty Janowi bila Khńiha.ęliowi 
aur Lauterbach, -umjskowenm komendantowi 
we Wiedniu, generał zbrojmistrzom: Alfredowi 
Robinowi i Leopoldowi Schleyerowi-Ponte- 
malghere, szefom sekcyi w  m inisterstw ie w oj- 
ny. '

Tytuł i charakter generał zbrojnustrza: polu. 
marsz. por. Janowi Meistcrowi: tytuł i chara
kter polnego marszałka aaruczalka generał-ma- 
jorowi poruc znik c wi-ka pita nowi przybocznej 
gwardyi Attyli Mariassy, tytuł 1 char generał- 
majora pułkownikom: Ludwikowi Bergerowi i 
Stefanowi Balthaaarowi.

’ Książę W alii we Włoszech.
Lugano. Z Egiptu przybył do W ioch ksiąze 

Amalii i obecnie zwiedza włoski front.

Odpowiedzialny redaktor:

M & c ln t  F i t r t i o p k t a j u
Wydawca:

Z drukarni Lnerackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L , 10, R„adca drukarni L. K . Górski


